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W p. SliwiOshiego upadł.ń z->
*  upca w Sejmie natychmiast pa lichem 

istan ^dow em  p. Artura Śliwińskiego, stwier- 
R ąd nie na większości w kbie.HlOSf lr , - ------■

! '  Stronnictw rządowych o odroczenie roz-[Il2(j -----  ,, C.J1 VUZ.VX11V 1MZ.-
195 „ w,adczen;em p Śliwińskiego upadł więk-

»icv 8*°sów Pawicy 
| L / ’ zaciyn3ią- 

1 Niemców

i centrum przeciw 167 
c od P. S. L, - Piasta i N. P. R.

zaś w oświadczeniach stronnictw do 
L l,Agrup, które już poprzednio oświadczyły 
■-P- Sl ńskitjmu (Zw. L. N , N. C h ri Śtr.

21. Mieszcz. i kat. Lud) dołączyło się
ttwcze oświadczenie Klubu Pracy Kon- 

3. A tura 5ii fińskiego już nie m~

■ sytuacja siała się jasna. 
ii śli. bez żadnych

WOŚĆ , rząd „lojalności" nie mógł być 
K®2 stronnictwa, które dbają o. dobro p2ństwa 
V v °  korzyści partyjne, oraz widoki nowych 
W11' pomc’>?y pogróżki p. Witosa, nie po 

•< ■ ocjahsty D uszyńskiego „o igraniu 
pomogły frazesy Stapińskiego, że „Na- 

snajdzie dość s:iy, aby z ludem i ro- 
szczeki;;-*, u.e ,..-yrf; ly 

■tjACi., we war hobkie przepowiednie, że gdy

Ten rząd bez 
tali .. ten 

b

tu leuicu nie dopuści do rządu

K  . jugfćżkoiii Klub Pr; cy Klnsiytucyj- 
H stanowiska i tym sposobem większość

^ * * ° w  Śliwińskiego dotrwała aż do 
' '̂ s!- aiV?* °  brak zaufania zgłosiła
, Demokracja. Wniosek przeszedł 201

195.

B ju ,'bywania raz jeszcze ^rządów na baczność* 
■ k'c 7- Pcn,°g |0 uciążliwe zamącanie

|  8t>tucyjnego, nie pomogło
zamącanie 

usilne prze-n:e

| ’«tv. Państwa już przyjął dymisję. 
fcclf,^92. 0C2'kiwać, iż prawica nar

ćci-’1jśc
fu

--------- , -  r---------  narodowa po
3, ‘ ^ie parlamentarnym dołoży' wszelkich 

ki,-, krótkim ■...;ie powołać rząd odpo- 
Potrafi naprawić zio, spowodowane Ł /, karieru oezrządu.

*8® głosowania mamy do zanotowania 
Oto N. P. R., które nakazało głosować 

A  23 zaufaniem dla p. Śliwińskiego, dt>- 
. sĴ ci... : n'a posłuchu partyjnego przez 3 po­

ili! i'nurzu: Nadera, Redera i Webera, którzy f l | h i  g ło s o w i.
v  >ne ' N. P. R. pomorskiego nie uznali
a /  na posiedzenie. W partji N. P.

iP K a j,-  Zwołano już Radę Naczelną tego 
ił? , W u opornych posłów władze partyjne 

™ Akcjach poselskich.

<ł
,n

taktowanie.u
J •/ -'i“ s> ostatniego przesilenia p. naczelnik 

w* Wv°W.ie 2 Przedstawicielami ugrupowań 
W? miaiJZi: Się’ że ” ia Panów popiłuję" 
i j^ j ItanH zmuszenie Sejmu do uwzględnienia 

iOj", ^datury. Sejm wykazał aż nadto 
%  po °ść» bowiem z ramienia jego ko* 
j^einik S ta w iła  inicjatywę powołania prem- 

■ ‘  , nv>’ państwa, a ten wywiązał się w ten
na kiert wnika nawy państwowej 

P ^ i^żń * klórcS° jedyną kwalifikacją była 
‘V ‘ cztn z P* naczelnikiem państwa. Na 

i^ d z  W'e^ 1 stworzony przez niego rząd 
■pH w  w naszym kraju tylko przez dni 9. 
S A -! ) ; ' n i e  ale zdążył narobić bardzo wiele 

nC w. brodowej kadzi z celową per- 
lK,Mie< Ciwk° swym przeciwnikom a chcąc 
ih,'*>s ' .reformy bliżej nieokreślone i pole*
'  C m l “ sach

1,8,0 wykazał, że jest człowiekiem

bez neimmeiszego poczucia .ambicji i godności osobi­
stej. Miar byc powołany do steru władzy, jako kie­
rownik rządu silnego, a tymczasem na samej komisji 
głównej, która poparła lewicowo-niemiecko-żydowską 
większość a jego kandydaturę, na tej samej komisji 
otrzymał zaledwie większość niespełna 40 głosów czyli 
me taką nawet, jaką posiadał p. Ponikowski- zatem 
nie mogło już być mowy o tem, aby gabinet p Śli­
wińskiego posiadał silniejsze podstawy niż poprzed­
nik, następnie odpada od tej większości 16 głosów 
Klubu Pracy Konstytucyjnej, odmawiają współudziału 
w gabinecie wszystkie wybitniejsze jednostki poprzed­
niego rządu, ludzie, którzy faktycznie wykazywali iż 
sprawować władzę umieją; to p. Śliwińskiego bynaj­
mniej me przejmuje i zamiast dawnych ministrów 
którzy rzeczywiście mieli prawo do tego miana wpro­
wadza miernoty, których jedynym atutem jest najeże­
nie do obozu belweć.erskiego. Po utracie a właści­
wie mówiąc ściślej po odstąpieniu Klubu Prsrv Kon­
stytucyjnej p. Śliwiński żywi wciąż nadzieje, że 'jednak 
w pełnej Izbie uda mu się dzięki rozmaitym konszach­
tom i sztuczkom lewicy uzyskać znikomą większość 
co najwyżej kilku głosów i sprawować w dalszym 
ciągu rządy.

Podobne postępowanie oburza nawet jego współ­
pracowników, ministrów Kamieńskiego i Sosnkowskiego, 
którzy widząc podczas posiedzenia sejmowego, że 
większość Izby jest stanowczo przeciwna gabinetowi 
i że lewica stara się jedynie drogą obstrukcji zmusić 
tę większość do uległości, domagają się od p. Śliwiń­
skiego aby sam zażądał votum zaufania, na co premjer 
pozostaje głuchym i trwa w swym zaciekłym uporze. 
Podobnego rodzaju postępowanie nie posiada chyba 
procedensu w całym świecie parlamentarnym, jest 
swego rodzaju anomalją I wymownym dowodem, na 
jak niskim poziomie etycznym stał kandydat Belwederu, 
przyjaciel p. naczelnika państwa, co nie może zbyt 
chwalebnie świadczyć również o tych ostatnich.

Nowy Gllwtalfc tata tiutal

Cena ogłoszeń : 
zwyc2ąjne za wiersz nonparelowy jednotomowy 
Żałobne i dla poszukujących pracy
Reklan y w dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie.̂*14 4 UIIVIUL » » » , iUU li

Ogłoszeaia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe, 
ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni ra b a t

Kępno, na wtorek 11 lipca 1922 r.

Niedoszły pogrzeb Dojiid
czyli jak p. W itos chciai za pomocą „najpotulniejszego 
z potulnych*1 rządu p. Śliwińskiego pogrzebać sprawę doj- 
lidzką, fetóra teraz po belwederskiej klapie pogrzebie

,;paskopiastów“ przy wyborach.

Po 9 dmacn „władzy" p. Śliwińskiego, po uprzednim 
prawie ze miesiącu przesilenia z łask Belwederu krai 
wraca do swego pierwotnego stanu, wraca do punkiu 
wyjścia przed przesileniem z początku miesiąca czerwca. 
A zatem ten cały okres był najzupełniej zbędnym. Nic 
w mm nowego nie zrobiono, rządu silnego nie znale­
ziono ale natomiast przyczyniono krajowi szereg nie­
zmiernie ciężkich strat, narażono na szwank dobre 
imię Polski, jej powagę zagranicą a to dzięki temu, żc 
prądy absolutystyczne oraz niezrozumiały wprost upór 
wzięły górę w czynnikach decydujących a to dlatego, 
ze naród pozwolił, aby na jego czele stały takie właśnie’

Po latach niewoli.
W Rybniku został podpisany akt, mocą którego 

dnie niewoli Górnego Śląska zostały ukończone, należą 
juz do przeszłości, a dla tej męczeńskiej ziemi zaczyna 
się nowy okres życia państwowego pod opieka Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Co prawda bardzo dużo 
jeszcze gornośiązaków znajduje sie poza granicami 
swej prawowitej Macierzy, bardzo dużo będzie podlegać 
ciągłym prześladowaniom ze strony rozszalałej hakaty 
niemieckiej, ale w każdym razie będą mieli oni oparcie 
w kraju. Polska będzie miała możność również czu- . 
wama nad nimi, będzie mogła wnikać oraz inteiwe- 
niowac, Kiedy Niemcy zaczną zanadto prześladować I 
naszych braci. A Polska nie zapomni nigdy boha- i 
terskiego poświęcenia, prawdziwego samozaparcia sie 
i szczerego oddania ludu górnośląskiego, nie zapomni 
nigdy tego morza krwi i łez, jakie on wylał dążąc 
wytrwale do połączenia się z Macierzą, nie zważając,' 
na liczne prześladowania, których nie szczędzili inni 
okrutni zaborcy. j

Po latach niewoli wraca Śląsk do Macierzy,,wdbdo- 
czego staje przed nami nowe niezmiernie., iważn* z » '



dsrie. aby ta ziemia tak zasobna w skarby przyrody, 
spowita w las kominów, posiadająca niezliczoną Mość 
fabryk, kopalń, zakładów przemysłowych, — aby ta 
ziemia oraz jej pracowity lud znalazł w Polsce prawdziwą 
opiekunkę, pilnie zważającą na wszystkie potrzeby, 
pilnie baczącą, aby Śląsk rozwijał się, zdążając coraz 
bardziej ku szczytom doskonałości. Polska ma wy­
kazać na tym przykładzie, że potrafi oceniać otrzymany 

skarb, który jej się tak słusznie należał, że potrafi z tego 
skarbu czerpać umiejętnie, z pożytkiem dla kraju, że 
wreszcie bodzie go pomnażać, starając się, aby rozrastał 
się, wzbogacając tern samem Rzeczpospolitą.

Śląsk wchodzi w nową fazę swego rozwoju. 
Wedle postanowień Sejmu Ustawodawczego Rzeczy­
pospolitej ma być powołany do życia specjalny Seim 
śląski, który decydować będzie o zagadnieniach we­
wnętrznych tej połaci naszej ziemi. Obecnie wobec 
anormalnych jeszcze warunków, wobec dopiero 
pierwszy U: chwil przynależenia SL.ska do Polski i nie­
możliwi ' ” owołania do życia obrazu tego Sejmu — 

'została stworzona Tymczasowa Rada Wafewódzk?. 
z p. wojewodą śląskim Romerem na czele, a zadaniem 
tej Rady jest baczyc nad całokształtem rozwoju pra­
starej piastowskiej dzielnicy. Seim górnośląski będzie 
rcz irzygał sprawy stanowiące zagadnienia specjalne 
a ootycząt e litylko samc-go Śląska, natomiast z natury 
rzeczy sprawy zasadnicze, oraz ogólne, interesujące 
ica!e państwo będą podlegały kompetencji odnośnych 
władz Rzo.zypospoiitc Polska spełr a "wiernie swe 
obietnice: nasz Sejm Ustawodawczy uchwalił dla SLska 
autem mj i zostanie on? w czyn wprowadzona. Po­
dobni,-, P .;cl tag uchwalił sulonomj? dla części Górnego 
Się---.- rzypadającej Niemcom, ale jakoś nie słychać, 
ab; : a o ia przeprowadzona, aby wogóie rząd nie­
mi? :kt iiosis się nawet z takimi zamiarami.

Nsiomicst jesteśmy świadkami ciągłych wprost 
bezp.: ,-kłabnych gwałtów orgeszu, oraz innych organ!- 
zaeyj hakatystyczn, ch, które prowokują spokojną 
ludność polską, n padają na jej siedziby, mordują jak 
zwykli rabusie, Jest to pospolity, najzw* kitjszy ban­
dytyzm i tak n.aśi być przez nasz rząd traktowany. 
Dla orgeszowców -raz innych band, działających za 
namową hakaty ni-ma względów, niemoce ich być — 
bowi. >n są to zezwierzęceni ludzie, wyzuci z wsze­
lakich uczuć szlacbet; ch, którzy z całym cynizmem 
przyznają się dr tego, że jedynym ich celem jest mor­
dowanie P< Iar;ów. To długich latach niewoli Śląsk 
może i-.-ć ,vny, ł-e Rzeczpospolita potrafi ukrócić te 
nikczemne poczynania band niemieckich, że zostaną 
one uśmierzone wecie zasad prawa i sprawiedliwości.

1

niemrg wobec przejęcia Górnego Śląska.
Wychodzące w Polsce dzienniki niemieckie po- 

świę Jy w ostatnich dniach swe artykuły wstępne prze­
jęciu przyznanej Polsce części G. Śląska. Artykuły te 
są co do treści prawie zupełnie jednolite i nie zajmują 
się tyle faktem objęcia władzy na Śląsku przez rząd 
pciski, ile znaczeniem, jakie posiada objęcie Śląska 
przez Polskę dla mniejszości niemieckiej. Mi no takiej 
łinj wytycznej, zachowanej we wszystkich artykułach 
tego rodzaju, przejawiają się jednak w nich niekiedy 
wyraźne uc-ucia, z jakiemi się odnoszą Niemcy w Polsce 
w stosunku do objęcia części Śląska przez Rzeczpo­
spolitą. Uwagi bydgoskiej' ..Deutsche Rundschau"

t
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Powieść historyczna z roku 1768.
—O—

— Tu w tern miejscu.
— Kiedy?
— Dziś.
— To on jest w Humaniu?
— Nie, ojcze, tutaj jest, w tym domu.
Bazyli pobladł:
— On wszystko słyszał.
— Nie, on śpi jak zabity.
Spokojność znowu wstąpiła na twarz Bazylego;

wyjął na nowo pergamin i order.
— Synu, w imię wiary ci rozkazuję; w imię Ko-

zaczyzny ciebie błagam, przyjm dowództwo nad ludem 
Bożym. Kto wie, czy jednego dnia nie zbudujesz tronu, 
nie zmienisz bańczuku na berło, wszak to ludzka rzecz, 
a teraz chwila po temu; prawdziwy twój współzawod- 
lik, wróg ukryty, w twojej mocy. Bóg szczodrą ręką 
faje ci wielkość, potęgę, sławę; nie sprzeciwiaj się jego 
woli, a bądź jej posłuszny.

Gonta przeszedł się parę razy po izbie, machnął
-ęką:

— Niech tak będzie — z twarzy uciekło objawie- 
lie się wewnętrznej walki, a w oku błysnęło ponure 
KMtanowienie. — Ojcze, dla dobra ludu Ukrainy, przyj- 
nuję łaskę Cesarzowej — i znowu się przeszedł — 
ile cóż teraz zrobimy z Nekrasą?

Bazyli pokazał nóż.
— To najlepszy sposób pozbycia się wroga. Synu, 

łóg użył słabego ra ienia niewiasty Judyty do ucięcia 
;łowy Holofernesowi, Bóg dziś używa naszych ramion 
lo wytępienia nieprzyjaciół przeczystej wiary i wol- 
iości.

Pop mówił, Gonta się przechodził, kiedy przy- 
echali nowi ludzie na podwórzec; był to Żeleźniak,
1 z nim kilku zaporożców. Wszedł do izby dziki 
zatażka.

(25. 6.) są pod tym wzgiędem bardzo wyraźne; piszą 
one m. itr tak: ,,Nie przypominamy wam waszego 
zwycięstwa plebiscytowego, nie pedajemy cyfr, które 
dziś jeszcze pokazują nam waszą stolice Katowice jako 
miasto niemieckie w polskiej szacie". Deutsche Nach- 
richten" (24 6) zaś, nazywające objęcie przyznanej 
Polsce części Śląska „ostatnim aktem dramatu", zau­
ważają, że dopiero przyszły objektywny dziejopisarz 
będzie mógł stwierdzić, które z uczuć należy cenić 
wyżej — smutek niemiecki czy radość polską.

Obok takiego dość wyraźnego wyznania niezado- 
w lenia z decyzji objawia się w odnośnych artykułach 
niemieckich pewne uczucie radości z powodu pomno­
żenia dzięki objęciu przez Polskę ziem śląskich liczby 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Górnośląskich 
Niemców wita prasa niemiecka jako „towarzyszy nie- 
d di" którzy odtąd będą kroczyli razem z całą resztą 
„nieszczęśliwych ‘ Niemców w Polsce wspólnemi dro­
gami. Mówimy jednym językiem, mamy jedno wspólne 
dziedzictwo i jedną wielką misję w świecie słowiań­
skim, która nam wbrew wszeilcemii operowi nie po­
zwala zwtfp c Mimo, że p asa niemiecka zwraca przy 
tern uwagę r,a znaczme korzystniejsze z góry położe­
nie Niemców górnośląskich dzięki gwarancjom układu 
genewsk. ego, to jednak wita ich j ko towarzyszy 
wspón.e; walki, mających kroczyć na wspólnych, choć 
może „cierniowych i niepewnych" drogach. Motyw 
ten wyb;»a się we wszystkich artykułach powitalnych 
prasy niemieckie; na cześć Niemców-Górnoślązaków 
na plan pierwsz-; jest on tem ciekawszy, bo staje 
w dziwnej sprzeczności z głoszonemi wciąż przez tę 
samą prasę tenaencjami „pekojowemi" mniejszości nie­
mieckiej.

Giosy powyższe uczą nas więc ponownie, że 
wszeikje zapewnienia niemieckie o „pokojowych ‘ za­
mierzeń N.emców w Polsce pozot-tają zawrze na pa­
pierze. gdyż nawet teraz nie odeztkawsl^ realiza ji 
przep sów ukiadu genewskiego przez Polskę w sto­
sunku do mniejszości rii-e:,reckiej na Śląsku, wysuwają 
Niemcy ostentacyjnie ha „o  wafki! O tern winno spo­
łeczeństwo nasze na zachodzie Polski zawsze pamiętać!

Spisek szpiegowsko-holszewiw
Od paru dni w Warszawie i w całej Polski 

z największych sensscyj jest sprawa wykrytego ł t 
komunistycznego, na którego czele stał student m 
sytetu, syn ławnika miasta Warszawy i przemyt 
członka lewicy — Leon Toeplitz.

Znalezione w mieszkaniu Toeplitza papież 
klisze fotograficzne, skompromitowały wielce w- 
ków jego zbrodniczej działalności. ' . J

Aresztowano kilkadziesiąt osób przeważali 
dzieży płci obojga, a dotychczasowe śledztwo, 
zuje, iż cala akcja była finansowana i 
z Moskwy.

Przyparty do muru Toepliiz przyznał £
,;u szpiegł*

*0(j;

wiania agitacji bolszewickiej 1 akcji 
w wojbf.u na rzecz armji czerwonej A< cja 
zakrojona była n? szeroką skalę, jak o t— . 
znalezione wykazy, planu strategiczne t ctabu po®- 
zdjęcia fortyfikacyjne i t. 3.

Współtowarzysze T< ?jjiitza rekr!tot"al* 
jakby należało przypuszczać z mętów spo:=czf‘?' 
z synów i córek rodzin należących do 
i.  iejedankrotaiezajmujących wybita stłm 
wolnomyślnej pestepowej inLTgt cji.

Skomp-roiijjtc-v.’£-o-.a ,? tm ięuz innet 
z najećoiniejszych pśv i;.ś:ir,p!'..j:yy, in: 
również głośne w literaturze nar.. > u 
st:;puje szereg innych fe k  zo nyJ 
ftansjer^1 żydowski-.^ -.

Aresztowania, icąr za rozwiną

lit
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dcTSzym ciygu, duStWcł4-nicią, postękują z _ ,
dziennie oibrzyu i?go materiału d- w; dc-wegO
two prowadzi sędzią śledczy Lux mbtr„ i.-  . '  . 1 że 1
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Teror niemiecki na Śląsku nia uslajs.
Jedna z instytucyj polskich w Katowicach otrzy­

mała 23 protukó.ów stwierdzających, ze już po wkro­
czeniu wojsk niemieckich do niemieckiej części 
G Slą^za lub p rz ; . .n o  p-.i Wk^ic/.eui.! r? heu nie 
mieckiej orgeszowcy z t:-. samą s»»vb-.dą napadali na 
wsie polsk.e i yypedzoi' cNe rodzinę oraz rabowali 
mieszKaibó. Wyp..dk, r-k,e z„i)_i . . .? w p . wiecie 
lubhnieckim, oleskim, gliwickim, strzeleckim i innych. 
Protokóły sporządzono w czasie od 19 do 30 czerwca. 
Oprócz tego ot-z, mimo ę ro .ikó i z 3 !i; ż fr-y  gło i, 
że w Dolnej Ligocie w pow. kiuezborskim już po 
wkroczeniu reichswehry panuje teror band niemieckich. 
Polacy tamtejsi otrzymali pogróżki i wezwania do na­
tychmiastowego opuszczenia niemieckiej części G Śląska.

Dnia 28 czerwca we ws' Górniki powiatu tarno- 
górskiego po sironie niemieckiej zmuszono 12 rodzin 
polskich do opuszczenia tej miejscowości, przyczem 
pobito 7 polaków. Dziś rano w Bytomiu dokąd wkro­
czyła właśnie reichswehra i gdzie od dawna jest już 
policja nierrli >:a. wyb.ro szyby i ..oździerano seyluy 
1 godła banków polskich w Bytomiu m. in. Banku 
Handlowego i Banku Przemysłowców.

Najsmatnieisrą jest ta ekolicznc 
cgni: ko ća.-.dy szpiegowskiej griipG- 
młodzieży akademicki: i, rzucając tyn 
nury cień na nasz uniwersytet, niestety 
żyrizony. Największe zabiegi cz-mła 
wciąg.iąć w we sieci wojskowych, o? 
aresz.cwanych wojskov^ eh ■ ma, skąd 
że jednak zdrowy duch armj! nie d?.( się *1 
na manowce.

Na największe napiętnowanie . 
mimo kompromitujących i nie ulegający’!’ *J| 
dowodów, a naw t pr? -znaniu się 00 
zdrady 1 działalności antypaństwowej ze 
plitza, v. ioać p ' ez. wpływy jego 'ajca. z bi*o' ";;,iJ 
menie zbrodniarza u w.aoz tądoi^yci.

Jest to fakt niebywały, aoy mmistroj| |
C y |I sta- • '-.ń .■ h • , 1
państwa, domagając się 1 h uwedmenia. 
prostu hańbą! Kategoryczna odmowa « 
powstrzymała dooiero wusoko p o s ta w ie n is 

W y.ypadku tym, g,>.y .iniioiiv t
z dolą 1 wykrytych organiza.cyj szpiego 
nistycznych, nie tylko żaden minister, ale J: 4

cif* n«L-+ .1znaleźć się nikt, ktoby nie żądai jak- - - • ĄjS*
-- ----- - ....... |
szego przeprowadzenia dochodzeń i jak 
ukarania zbrodniarzy.

Tego z caią siłą i stanowczością domaga hj, 
zaniepokojone cale społeczeństwo i cały

Miljonówka.
W osfatniem ciągnieniu miljonówki 

na nr 3,998.081.

— Jak S'ę macie, ojcze błahoczyncy? — po cało 
wał go w rękę.

Bazyli przeżegnął krzyżem świętym, odwrócił się 
ku Goncie:

— Synu, wy się nie znacie z Żeleźniakiem syn 
to prawdziwy przeczystej cerkwi; dobrze on jej służy, 
wart twego zaufania. Watażko, eto nasz atanian, mia­
nowany przez Cesarzowę Rosji, jemu winniśmy posłu­
szeństwo.

Żeleźniaka głos był krótki i ponury.
Będziem słuchać ojca atamana, niech tylko

rżnie łachów i żydów.
—- Bracie Żeleźniaku, my znaliśmy się kiedyś, ale 

to już dawne czasy; na nowo się teraz poznamy: bę­
dziesz mi pomocą, prawą ręką.

Pamiętam, żeśmy się widzieli, ojcze atamanie; 
podobnoście byli sotnikiem w Serykowskim kureniu, 
razem z tym bisem Nekrasą; ja wam będę pomocą 
w boju, nie w radzie; bić umiem, radzić nie.

Błahoczynny na słówko niechęci Żeleźniaka ku 
Nekrasie, uśmiechnął się radośnie.

— Watażko, ty nas wywiedziesz z kłopotu; mamy 
wroga w naszej mocy, a nie wiemy, co z nim zrobić. 

Lacha, to zamordować — żyda, to go zasmalić. 
Panie atamanie, czy przyzwalasz na to? —

odezwał się błahoczynny.
Gonta chodził po izbie, pobladł na chudej twarzy, 

załamywał dłonie, targał wąs.
— Niech się dzieje wola Boża, róbcie, co chcecie 

— pokazał ręką na boczne drzwi w drugiej izbie — 
on tam leży, broń jego i moja stoją w kącie, w al­
kierzu niemasz ani okna, ani żadnego wyjśua na drugą 
stronę.

Bazyli nie mógł spokojną twarzą ukryć radości, 
podskoczył w górę.

— Czekajcie, ja pójdę, zobaczę — jak lis skra­
dający się do kurnika zcicha i na palcach poszedł do 
alkierza.

Gonta z załoźonemi rękoma głęboko się zamyślał, 
Żeleźniak ujął w dłoń rękojeść atagana i był gotów.

Wrócił błahoczynny, niosąc oburącz oberemek 
broni, uśmiechał się.

— Spi, ani się ruszył. Watażko, teraz twoje dzieło.

cerkwi odpuszczam ci wszystkie o 
eś i popełnisz, 
eźniak wadobył żelazo:

« W •• ł V wi*
— Na Nekrasę naszego wroga. . 
Ręka Żeleźniaka opadła, dziko spojrz3,‘

Nie, nigdy.
Bazyli chcial mu wyrwać jatagan:
— Jeśli na rozkaz cerkwi, na rożka2 

chcesz być posłusznym, to ja, sługa 
przynależy do człowieka wojr.y; ręka dj ; > 
mordować będę zakamieniałego stronni**

Żeleźniak wydobył żelazo i s ta n ą ^ ^ j^
— Ja przysiągłem mordować lac^ ^ ni ff'

nie kalać się krwią bezbronnego brata; 
ani nikt, nie targnie się na życie Nekrasy

3XZ M

Świsnął, zaporożcy wpadli do izby-. , 5i r j  V  
— Hej, panowie mołodce, tu do md'c;

,-h __ j wskazał ręką na drZ'^ U | i■ ■tych drzwiach
podeprzeć, tam jest jeniec, śmierć wa^ ’,a-ch!!
z głowy spadnie. Gdyby i sam Patr< 0 n<e 
przyszedł — krzyżem się przeżegnał "  ‘ 
niego wejść. ^1

— Dobrze, ojcze atamanie — '  r o
porożce — nie wpuścimy, ani wypuść11" '1 
k° iny-

Błahoczynny zagryzł wargi ze 
z tego, bo nic nie mówił, a twarz tr0'-?
pogodziła. Zaporożce stanęli przy dfzW ,

-

tr

źniak dziko poglądał na Bazylego 
— Ojcze błahoczynny, ja gotów

chów, ale nie podniosę ręki, ani i
mu na człowieka, z którym razem cn’e ,

or
. . . . .  ---------------------------------------------- ------------------ . j ..................................

Atamanie Gonto, albo mnie każ roz
przyrzekmj, że Nekrasa przy życiu ZUS1' A
stąd nie ruszę. . ,ia|ca,

Błahoczynny, znając upór Żelcź'l!̂  s
bojąc się, aby Gonta nie zachwiał
rzeczemu, wypogodził czoło, oczami

>?

a nawet po twarzy rozlał uśmiech z„ 
(Ciąg dalszy nastąp*’)
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. Urząd ot?!,, styczny podaje poniżej przy- 
tufle,:iW vm  , Kt0ra zawiera dane o składzie naro- 
przeniyij uesb .udności w liczbach bezwzględnych i od- 

uW'One, województwami. Tablica nie do- 
■ !!.k,lej’ Górnego Śląska oraz osób ob-

ielce em Wojskowym.
W  tem było naród, 

polskiej innej polskiej innej 
(w  liczb, bezwzgl.) (w  procent.) 

673.320 257.856 723 27.7
1.895.186 ------

;rytego
tudentfl

eważnit *ócztH,.a 
-dziwo ■ f  a

I
i s:c do's z p ie g  

3 s:pie 
tein

•fc

Ogółem
931.17o

2.112.106
2.251.002 1.859.488 
2.534.214 2.312.374

1.300.069
876.665

1.433.157

1.348.481
1.429.627

145.252

2.085.557 1.776.047 
1-.j02.259 995.014

649.719
190.700
207.932

1.974.057 1.628.522 
939.495 754:907

1.989.399 1.850.':. 38 
2.718 -55 1.525.751

29J 381 
633.943 
110.755

216.920 
391.609 
221 840 
309.510 
306245 
650.350 
685.965 

1.225.225 
314.535 
184.588 
139.561 

1.193.105 
1.054.100 

795.b79 
34.376

89.7 
82.6
91.2
85.2 
76.0
50.8
21.8 
145 
82.5 
80.4 
93.0 
56.1 
21.8
44.3
76.3

10.3
17.4 
8.8

14.8
23.5 
50.0 
78 2
85.5
17.5
19.6 
9.3

43.9 
78.2 
55-7
23.7

25.372.437 17.359.883 8.012 554 68.4 31.6

M r }©  z b r o j e ń .

v  rtoćithu si. tu w Paryżu roz- 
<>y L- -  tymczasowej Ligi Narodów 
I z t-rcyn Komisja ty prasow a dla 

P-'1’ ' ń została powołana do życia 
>e ogólne Ligi Narodów r. 1920. 

E? K -J -^v..rią  2 r:;-;du, W c.agu swo- 
H n r  . . m,¥ia I tr_y poak jitiisje: 

,:a:' r nacji bron; oraz podkomisję
jednał fcktu e 1 kont‘“oli ;;zajsmnej, przewidzianej 
Lźna* _ -‘Omisja tymczasowa o praco wa pian 
. sP̂S , aprobowaniu przez pe-ne zgroma- 

•‘ ii n3t!oZ S' " w styczniu 1 kwietniu br. do 
ruje '** D ”  w wchodzących w skład Ligi, 
f, $5 ?'-isiti " St'vV nade-Jała już odpowiedzi. Od»o-

sttony

. MM J “ ~ w 4,-ł> ’/V
mienii -'e kwestjonarjusze zaznacz; 

îajn‘i ' ',(J. k’ Rylski od r. 1920 został zmniej 
IK f t .  I»ccj 50 prectnt. J.iko warunki ge

, jam iiuiinezego 1 Kopalnianego, po- 
c7^rednio. nad £raaic3 niemiecką i stad- 
7Pię, w jakiem znajduje się rmia polska, 

większych, niż w państwach 
nier^ P  Rob ,'nstaiację wojskową, I wieszcieoko- 

J a, ‘-ką jest otoczona przez państwa nitp 'J A 5|! i est ot°czona przez państwa nie
• '• 7 ’ ..‘ \ ar?dó.w 1 kt( r̂e Przez W samo nie

iakie wzięG na siebie w zakre­
sie; 4t ‘-'łenkowie Ligi.

u A M '  adzenie ególne Ligi Narodów pole- 
P fcehnC2asowej naszkicowanie planu rozbro- 
Asj; n S°' Pr° iekt tego planu został przed

I fi", - Pr/(?7 M l O rr □ t O on .TfAłobtnn A T’ I ' -ii 1 5h n r  . . ‘ -----  ”  ‘• J J ia i  p ie c u -
l‘, ‘92q uez ^legata angielskiego lorda Eshera 

1 k. v ' • rojekt ten podany przez ..F)aiiv Te-

^ za obejmuje kolonji. Przyjmuje za 
9 000 ludzi. Lord Esher proponuje 

P?echo«!* nasi<łPuM teg i: Dla Belgii 2, czyli 
‘a,,cji r VVacP 3 czyli 90 000, Danji 2 czyli 
; 3 : ’ 80 000, Włoch 4 czyli 120 000,
k™! 9nonł ’-000 A <lji 3 czdi 90 000 R.I- 
fia tun/OO’ polsk' 4 użyli 120 000.(Vrh v > L ć y u  1ZUUUU.

jra 'df-Czasowa odłożyła dyskusję nad pro- 
0 sesji obecnej w Paryżu.

“?e9ó.‘y zajść w Wilnie.

Do..4 świeżo przybyła z Wilna, uzyskała
--------, ■ ue nieznane szczegóły awantury, 

S N s tk i Ze wileuskie.
ĉ! więc 3tarostwo grodzkie zmie-

'■^'ePo, brzmiały one „My a żydzi",7 ,|epń. ,7 ’ orzm,a<y one „My a żydzi", Pół,!?1"' Ten druS* odcz>'t kazano za-Jl*’*' ’ Po7~‘M ■ 1C“  uruS’ ooczyt kazano za-it? K j ' tiir0stweniu ek°nomicznem Polski". Se-, w i  ;°s tw r cKuiiurnicznem roiski". 5e- 
allJ  M  n'e u? .P< Aleksa»drowicz, zaznaczył, źe 

śl> tn<e X ‘n? raówlć ŹIe °  żydach; pan 
;h3 iiv*yta ai ra s,ę Przeszkodzić odbyciu się
fl|6 r k Kcii ze,® S!S uspokoił na skutek odpo-

u’

N . *|l lid
" ’ ?eciin Str‘ publiczności, 
k -  ykladem odwołano udzielone po- 

4 t3 się na wiecu. na którym obec-
L^l

tysiące ludzi. Na salę wdarło się5'‘ i zm, ?,ce ludzL Na sale wdarło się 
■' OdhwiSlfy Pobożność do usunięcia się. 

f- tha .się P°d gmachem, gdzie miał'K eIka, I ? ? ię pod gmachem, gdzie miał 
nianifestacja. Tłumy 

jwaihi!1, „precz z rzadami żvdnw-
Z  ‘

sięSf a2 2 ^ a/y;  j eden 2 polician-' Sie : Hawujcueii z poncian-
S ?  żyZ- Wpadl do kościoła. 

y ł l M ej: na' /^P oczę li P^wokacje względem 
. ’ ‘'udmekiei rzucali oni kamie-

ma» t przy uk Wielkiej oklaskiwali 
^ny adlfestantów.

J u ”  P°turbowal ośmiu żydów, 
i(i iesf i udowała policja, to też po 

** zabitych i 40 rannych, Godne

Św ięto Narodowe.
14J0

Rocznica bitwy pod Grunwaldem
1922

Objęcie Górnego Sl4ska.
16. lipca

obchodzimy uroczyście i godnie w myśl apelu 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki:

WtoreekZiałek A0 h'PCa l Br’ Rufina.
Środa 79 "  ,P iUp PP' m > PeIagJ‘a m.

Chń/. uin, 12 i '  .. J„au Gwalb-op.,Fel.ksiNaborm m . 
• godz. o,50 Zacfcod o godz 819

"  -  °  -  *,51 -  o 8,18
” 0 " 3,53 o . 8 1 7

miejscowa.
1 l-^ug i Zjazd Związku Cechów fryzjersko pe- 

rukarskich z siedzibą w Ostrowfe odbędzie się w tvm 
roku w Kę; :e, a:lia 16 lipca, w lokalu Strzelnicy. 
Na «.j£Zu ten przybędzie wielu zainteresowanych z ró­
żny cn miejscowości. Program zjazdu mniej więcej na­
stępujący: rżyjcie  delegatów 7 gości w niedzielę 
o gouz. i0  1 pół ; dworcu kępińskim i wskazanie 
zamówiony .h • i ; r . O cOdŁ 2 popot. posiedzenie,
N~tp*nń 5/ d PÓk!a ltSwa’, ' ;'-CZure$  zabawa taneczna. 
Następnego dma wycieczka na S.um, tam wspólne 
o.uadame i rozhia-ie rozrywki. Po południu o godz. 5 
wyjazd z dworca. 5

— Zebranie Tow. , M łodych Polek ‘ odbędzie 
się we wiurt-K dnia 11 bm. .1 godz. 7 fipófr wieczorem 
vv SzKoie powszechnej. O licz ,y udział pros: Zarząd.

Z Poznania.
Z Województwa. Wojewoda p, Celichowsk: 

wyjechai na pizeeiąg jednego miesiąca. W sprawacn 
' rzę _v.: j .  za.stępuje zastępca wojewody, p. Ste­
fan Cwojdzmsk ‘

Ustalenie granicy nad W isła. Członkowie k >- 
misji granicznej przebywający w Poznaniu, otrzymali 
poleceń,e cd piokowmka G;rdana, przewodniczącego 
m ędzysojuszmezej komisji, ażeby technicy oc^-y 
w porozumieniu z niemieckimi przystąpili bezzwłocznie 
do wbijama znaków granicznych nad Wisłą na linii

od ° d Garou. az 00 8ran,cy gdańskiej aż do 
Piekło. Rozporządzenie to jest wynikiem uchwały Rady 
amba.adorow j nosi portfel prezydenta ministrów fran­
cuskich. W ten sposób sprawa 5 wsi, itóre były
P*ZJ d™otełm ip  V  pomiędzy Polską a Niemcami 
została rostujgmęta dla nas o sensie pomyślnym.

, “  PoLtech" ‘ka w Poznaniu Z początkiem 
nadchodzącego roku szkolnego otwarty zostanie przy 
Uniwersytecie Poznańskim wydział techniczny iakó 
zaczątek przyszłej politechniki.

powrozie. Jeden z koni, dostawszy się na miejsce 
głębOKie, począł tonąć, pociągając za sobą oba drugie 
konie. W ten sposób wszystkie potonęly; strata jest 
poważna, gdyż były to konie wartościowe.

Udaremniony wywóz złota. Podczas doko­
nywanej obiawy w Warszawie pozawczoraj na ulicy 
Chmielnej w pobliżu dworca pociągów odchodzących 
posterunkowy zatrzymał 2 mężczyzn, z których jeden 
niósł walizkę ręczną, drugi -  teczkę Zatrzymanych: 
Borucha Wiermka, nauczyciela z Sosnowca i Chaima 

v era, właściciela młyna z Będzina odprowadzono 
do komisarjatu Tarn stwierdzono, że walizka zawiera 
5 tafel srebra wagi 25 k'g., teczka zaś — 743 i pół 
rubli w monetach rublowych i półrublowych. — Badani 
zatrzymam oświadczyli, źe przywieźli do Warszawy 
szmelc ze srebra w celu przetopie iia i że obecnie za­
mierzali pojechać do dotnu. Przeprowadzone przez 
ekspozyturę śledczą dalsze dochodzenie ust. Pł i, że 
siebro pocbouzi z rafinerji metali szlachetnych Mozesa 
Pere.a przy .ulicy Prztchodniej nr. 5. gdzie podczas
dokonanej rewizji ^znaleziono: 3 sztaby złota wagi 1 
kilogram, 482 grz. 250 rubli złotem w 5 i 10 rubiów- 
kaeh, 14 sztabek srebra ogólnej wagi 30 kig. oraz 12 
różnych srebrnych łyżek, patyn, widelcy i łyżek wnzo-

-n z roznemi monogramami i h. rbami z posiada­
nia których Peret nie umiał się wytłom3czyć

1 *n‘el'e P^ypuszczenie, że wyroby srebrne pocho­
dzą z kradzieży i Jźe wspomniani aresztawani * Żydzi 
mieli 2am;ar w wieźć zatrz^mme srebro i zio.o przed­
stawiające .ogoiną watość około 8 miljonów marek do 
Niemiec. Zatrzymanych wraz z dowodami rzeczowe- 
mi coprowadzono do urzędu śledczego.

Proces Dąbala we Warszawie. Podczas 
rozprawy i .«■ p. Dąbalowi przesmcniwwiio dalej 
świadków, którzy twierdziii, żę p. Dąbal w głaszaf 
p< j  .m . . , - •? mowy, wołając: precz z sejmem, pnbz 
z iządem i ze obiecywał słuchaczom, że na gmachach 
rizędow warszawskich będzie powiewała czerwona 
lisga. świadkowie stw iir ziii również, że p. Dąbal 
cb-crai na w e j  składki da prUetmjatu rosyjskiego 
> -.e pjchouy przezeń prowadzone, przechodząc przed

j Rzymskim, gdzie mieści się posełst so«
- kie. wznosiły okrzyk na cześć tean 'nnuoioou-ik,e. wznosiły okrzyk na cześć tego poselstwa.

Za stwo we W roukach. óiinnją'gy na swem 
j u koniczyny j./zcd k izieżą Wojciech Refka zoctal 

ustrzelony. Podejrzanego o -e straszną zbrodnie ro- 
gotnu;? S . i bocc tg  , z w , x H19
K. pozostawił żonę i dwoje malutkich dzie j.

-  A -esztow an y żyd p -z .m  tnik, Nied.-i ,-no
-;una H. W kabaretu,

“Uł~’H g"ra’ pod zarztłtem przemycania waluty do 
udenska. Siedztwo wykazało, że sprytny ż>-d orze-
w;>z.ł pienią-ire p u c . ........ . . . . . . .  ; 1
mochodzie. Tym sposobem udało mu się przekazać 
przez banxi gdańskie znaczne sumy pieniędzy do 
Niemiec, dokąd zamierza! uciec w najbliższym czasie.

z  całej Polski.

partji komunistycznej i o agitację antypaństwową. Dąbal 
skaza,.y został na pozbawienie praw i 6 lat ciężkiego 
więzienia. Prośbę obrońców o uwolnienie Dąbala za 
kaucją sąd odrzucił.

— Ruch pocztowy na G. Śląsku 1-Jpektorat 
Poczt i iticgićfow na G, Śląsku komunikuje, że -id 
/. lipca będzie dopuszcz sny w obrocie wewnętrznym 
dla polskiej części G. Śląska i w obrocie z Polska 
ruch pączkowy. Paczki za zaliczką są dopuszczalne 
G. Śląska ° br0Cie wewnętrznym na polskiej części

Dziekanem dekanatu ostrowskiego zamia­
nowany został w miejsce ks. kanonika Zborowskiego 
ks. prób. S reybrowski z Odolanowa, — Probostwo 
ostrowskie dotąd nie zostało obsadzone. Ostatnio wy­
mienia się ks. Rolewskiego ze Starołęki jako domnie­
manego proboszcza ostrowskiego.

Śmierć podczas kąpieli. W stawie gorzyc- 
kim w Ostrowie utsnął 44-letni robotnik Grajek pod­
czas kąpieli. * H

— Odznaki tila wójtów i sołtysów. Minister­
stwo spraw wewnętrznych ustanowiło dla wójtów 
’ S<?łK W„  wszystkich województw, na których terenie 
są lub będą wprowadzone gminy zbiorowe, odznaki 
służbowe a mianowicie: 1) odznakę służbową dla 
wójtów stanowi na łańcuchu mosiężnym polerowany 
mosiężny medal owalny z napisowemi literami u góry:

J,ni"9 ’ .u, do*u za$ z wyryl4 nazwą gminy 
W środku meaalu umieszczono na tle ornamentu go­
dło państwowe (orzeł posrebrzany) na tarczy z litera­
mi R P. (Rzeczpospolita Polska.) 2) odznakę służbo­
wą dla sołtysów stanowi okrągły znak mos.ęzhiy z na 
pisowemi literami wypukłemi na otoku u góry: „Soltys“. 
W środku umieszczono na tle ornamentowanym godło 
państwowe (orzeł posrebrzany.) Powyższe odznaki 
winny być noszone na posiedzeniach i zebraniach 
gminnych oraz przy pełnieniu czynności reprezentują-

— 3 konie utonęły. W Stęszewie w jeziorze 
pławił w niedzielę ubiegłą parobek trzy konie p. bu­
downiczego St. Kowalewskiego. Był przytem o tyle 
nieostrożnym, że przy wpędzaniu koni do wody po­
zostawił je wszystkie powiązane razem na jednym

Ze świata.
— Zamach na Hardena. Śledztwo oolicvim 

przeprowadzone w sprawie napadu na Hardena wyka 
zato, ze napadu dokonali urzędnik Weihard ora 
b. porucznik obecnie kupiec Aakermann. Weihart 

UJ</y zaraz, p0 opadzie, Ankermann zdoła 
zbiedz. Napad wykonany był w ten sposób, że Wei 
nard stal na straży, podczas gdy Ankermann bił Han 
dena pałką gumową Śledztwo stwierdziło, że oba 
napastnicy wyKonali napad na Hardena nie z własne
!’ i‘ - ^ 'a e,CZ na rozka? tajnej organizacji, do które

należeli, Ankermann znajduje się jeszcze w Bdrlinie
Zł ’UPC1P. '■?»••• » —. i -
10 .0 0 0  iii.;,

— Pu łkow nik  ło tewski o naszej a rm ji Puł- 
komnik Ramats vvyraził się następująco: Byliśmy świad­
kami wspaniałych manewrów w Poznaniu, które wy­
warły na nas bardzo dodatnie wrażenie. W arniii 
panuje wzorowa dyscyplina, a co najważniejsze, po­
ważne traktowanie sprawy.

— Niepowodzeuie ins truk to rów  niemieckich 
w  a rm ji bolszewickiej, Z różnych miejscowości ro­
syjskich m. i. z Rostowa, Orenburga, Odesy i jekate- 
i .lburga dochodzą wiadomości o buntach, jakie pow­
stały w szeregach wojsk bolszewickich wskutek zapro­
wadzenia nowej- musztry wzorowanej na mustrze pru­
skiej i wskutek bezwzględnego obchodzenia się z żoł­
nierzami rosyjskimi przez instruktorów niemieckich. 
Kilhudzicsięciu zbuntowanych żołnierzy bolszewickich 
rozstrzelano na miejscu. W Odesie zabili żołnierze 
bolszewiccy 4 oficerów niemieckich, którzy pełnili tam 
funkcje instruktorów.

— O lbrzym ia katastrofa w rosyjskich zakła­
dach am unicyjnych. W Sałutwinie pod Kolumną pala 
się wielkie zakłady przemysłu wojennego. Wyouchły" 
olbrzymie skkdy amunicji i prochownie. Z Moskwy 
na miejsce katastrofy wysłano młodzież komunistyczna 
do walki z pożarem. Straty olbrzymie. W sferach 
sowieckich istnieje przypuszczenie, że wybuch wywołali 
robotnicy, wśród których panuje wzburzenie z powodu 

lewypiaeenia pensji i na tle procesów eserów.

Związek Obrony Kresów Zachodniel
w zyw a  do uroczystego obchodzenia dnia

16 lipca
jako  rocznicy b itw y  pod G runw aldem  i chw il 

ostatecznego objęcia Górnego Śląską.



— Handlarze ludzkiem mięsem. Do jakiego 
zez wierzę .ciiia doszli ludzie pod rządami bolszewickich 
„zbawców ludu*, świadczy fakt ujawniony niedawno 
w  Mińsku wykradania trupów z cmentarza i wyrób 
z nich kiełbas. Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że na cmentarzu mińskim rozkopano 297 grobów, 
skiadziono ubrania, a że zwłok wycięto wszystkie 
części miękkie. Zdołano przyłapać szajkę handlarzy, 
która dopuszczała się tej zbrodni i prowadziła handel 
luazkiem mięsem na wielką skalę. Przy rewizji 
u jednego z członków tej szajki znaleziono w piwnicy 
12 beczek zasolonego mięsa ludzkiego, oraz świeżo 
przygotowane na stole kiełbasy. Podczas dalszego 
badania, handlarz oświadczył, że część świeżego mięsa 
ludzkiego idzie na wyrób kiełbas, które cieszą się 
ogromnym pckupem i szczególnym smakiem, zepsute 
zaś mięso ludzkie soli się, swada się do beczek i sprze- 
daje jako karmę dla świń. Handlarz wydał sedmiu 
swych wspólników, u których znaleziono kilkanaście 
beczek z solonym mięsem ludzkiem oraz kilkanaście 
świń tuczonych temże mięsem, wagi każda po 10 do 
14 pudów Wszyscy handlarze ludzkiem mięsem 
w ilości 8 osób stanęli przed miejskim tryb rpjem re 
wolucyjnym, który wymierzył im po 6 lat więzienia. 
Wobec tego, że ludzi zupełnie niewin-ych skazuje się 
na śmierć tylko dla tego, że nie są bolszew.l ra i taka 
kara jest śmiesznie łagodna.

— W a lk i w Ir la n d ii. Projekt zawarcia pokoju 
przedstawiony szefom oddziałów rewolucjonistów, zo­
stał przez nich odrzucony. Wojska rządowe zaatako­
wały powstańców przy pomocy karabinów ' maszyno­
wych i samochodów pancernych. Powstańców wy­
parto z wielu pozycji, przyczem wzięto do niewoli 
400 ludzi

— Rozbicie pociągu. „Chicago Tribune" donosi 
z Atlatic. City, że z powodu wykolejenia się pociągu 
pospiesznego, idącego do Filadelfji, było 60 zabitych 
i kilkuset rannych. PccJąg będący w pełnym bbgu 
spadł z nasypu kolejowego.

1410 16 lipca —  1922
Grunwald —  Górny Śląsk

P am iętajm y o tern podwójnem św ięcie  narodowem !

w rachubę, bo łubin i seradelę uprawia siej 
na ziemiach p.aszczystych, którym to troj^ 
tylko przydać się może. Nim gęsi pola od? 
poczyszczą, już zwykle skosiliśmy piww®J 
i mamy ściernisko, na które można wyP 
Siejąc więc łubin, seradelę lub gorczycę roj 
całe lato paszę dla gęsi prawie darmo i wię 
dzaj z pół, które służyły za pastwisko, ±> 

(Por. Gospoda

Praktyczne rady i wskazówki.
J e’: wywabiać plamy?

Jak wywabia się plamy z różnych materji i sprzę­
tów — etc pyiŁnie, które każda gospodyni często so­
bie radije

Spi b/. r odsne niżej, -ą takie, óre może sobie 
każdy be- trudu i a .eka;\a sporządzić, a co najważ- 
-rhejrte nie wiele kosztują. Zatem: jak wyczyścić pla­
mę smoły na niebu :kiem r-uknu?

Płatny ze mc ? ?r ’ .,o ćio ibie/ią. Można 
je v .wdzio '-Tin-.t', a'e mąteria traci nieraz w Hm 
ml j - »¥ .V'! i awhiast c;^r’;o.i plamy ze śmofy oka 

*nna I? Trzeba więc przy c-yszczsriu 
' ć o rożnie.

Inny sposób jest taki: plamę ze smoły zwilża się ter­
pentyna lub naftą, zbiera i smołę wykrusza, wycierając 
ostróżnie tkaninę szmatką. Jeżeli pozostanie tłusty 
ślad po czyszczeniu, wytrzeć należy plamę mocno spi­
rytusem do palenia.

Jak wywabić tłuste plamy z ,oliw  z maszyny 
z wełnianej kremowej materji?

Czasami tłusta plama na delikatne! materji znika 
przez natarcie na sucho mąką kartoflaną. Można je 
też wywabiać przez nacieranie spirytusem do palenia 
lub sprać woda ze zwyczajne^ mydłem i pMem lekko 
(przez wilgotna śc ereczke) przeprasować materia1.

Debr m środlcem do wywabiania takich plam 
może "ię ( kazać „apha^izan**.

P lam y z owoców wywabia się najlepiej zaoo- 
mocą dymu siarczanego. Do małego niezbyt wyso­
kiego r  ndla lub czegoś podobnego wkłada się kawa­
łek siarki, -apala się ią i dobrze zwilżona tkaninę 
z plama rozpostrzeć trzeba nad rondlem a pod wpły­
wem dymu siarczanego (kwasu) zniknie plama

Plam y po czarnych jagodacb znikną odrazu 
zaprane w  gorącym soku z cytryny, zagotowanym na 
srebrnej łyżce.

P lam y po czerwonem w inie można namoczyć 
na kilka minut w gorącej słonej wodzie, odlanej, 
z ugotov’anych ziemniaków, a potem w czystej wodzie 
wypłukać, ‘ewentualnie poprać wodą z mydłem — 
a plama zniknie.

— Pożytek z gęsi na polu. Większość ogrod­
ników i rolników pewnie nie wie, że ma w gęsi ta­
niego robotnika do wycinania zielska. Gęś można 
bowiem wpuścić na niektóre pola bez obawy, że nam 
może wyrządzić szkodę. Niestety nie można wpuszczać 
gęsi d© naszego cgród';r. między v/-'cvcd-ący
groszek, buraczki i marchewką, które już sami musimy 
opracowsć. Nztomiast znsnrm jest, że gęś nie ruszy 
łub.nu, seradeli i gorcz.y.y żółfei. można więc cale stado 
gęsi paść na polach zaraz po wsianiu łubinu i seradeli, 
bez obawy, bv gęsi uszkodziły wschodzące roślinki, 
Ponieważ raślmki te wolno wschodzą, przeto często 
już’ je zi’ Wc$ ptzer'śni'> nim t  <->ą na debr*;, r. / 
wijzć i robotnik v ~ićz może z pracą n? pole. W ta-

Na pogorzelców w Torzent-
1W dalszym ciągu złożyli w redakcji nasaJj 

Marcin Kwijas z Rzetni 500 mk. . 
Pieniądze złożyliśmy w Banku Kupieckie v 
Dalsze ofiary chętnie przyjmujemy.

Giełda zbożowa w Poznańk
Urzędowe notowania z dn. 7. lipcaloco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonuj

Pszenica - - - - -
Jęczmień brow. _ - -  -  - I
Owies -
Mąka żytnia 700/0 z workami 
Mąka pszen. L5°/o z workami 
Ospa żytnia
Ospa pszenna -  -  • k iw

Pobyt na jęczmień i owies oraz mąkę
sobienie stale.
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Kurs giełdy warszawską
z dnia 7. lipca 1922 r. 

Marka niemiecka gotówka
Funty angielskie 
Rubel srebrny -
Dolary St. Zjednoczonych 
Franki francuskie 
Rubel zloty - - -

Tendencja na dolary mocniejsza

zujc się

I-d
n:ę

:P ••Ó’" fOr' '3 V 
jaja, skio-.iL-.o 

ikr.7 -ń;.- .-.nr- ' •c v

kra w p La

dą :-fezbjt rącą.

kich to w.-pjdkach gęś r.am oddajc cenne usługi. 
D.:;b. ie ćc- yć cir/rkisgo ptaka przecież nie 
chodzi mcće roślinkom,* orzez nar poslarwm, 
na dobre, lecz też im znacznie nic szkodzi, 
je może troszkę w rozwoju, Za to pr-‘ >• 
n.ślink; ęr-r-. ne rozwiną s,(-cc2.'.’ .':e ' ie',. : 
już ko:tkuśx- ci: z;ehkn któr'- gęsi ć -szc.-:. tm< 
r?ał< Ode^ta’ ie erur.tu, nłe W bfidzi b
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: (03# c 
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bardzo

D la  r o z ry w k i.
W s z p j t a lu  w o js k o w y m .  « -  
Lekarz pułkowy (w otoczeniu dwyp3„:f( '‘s.

■ • jęi ., -h — po zbadaniu chnr?go^_ 
P?nov.-ie koledzy, ten człowiek istotnie'W™ 
trzeba posk-ć po lekarza,...

L i t o ś c iw a .  .
Pani do służącej: Czemuż tak płrcz^B 

ci tak ż,"L 72 odchodfisz r.c sin.!.. u BMjj
Służąca: Nie, proszę p-.ol, y 

służącą, która ta po Tinie do służby
D w a  w y z n a n ia . .
Pewien SoUc-k. r/e ’

•'f g-> jest rzczerze kat; .Jic to, i '  łądei' JM 
• o'? protestancka ’ 1

cy 5..

Obwieszczenie!
Dni. H. łip. abr. o gedz. 11 przed poł.

odbędzie się
na sali W ydzia łu  P ow iatow ego  w  K ĘP N IE
litgistjśi użytku z drzew mcBwgch

na szosach powiatowych:
B ra iin--N ow aw icś (jabłka i gruszki)

n- Słupia (gruszki)
Marcinki -P erzów — Domasłów (jabłka i gruszki)

(

B r a d a  S L u w r u a
KĘPNO. Rynek 414 

polecają własnego wyrobu

meble koszykarsk o, 
kosze różne, 

koszyczki yslanteryjiiB.

~r
•w • i "

C zys tą ,
K o n ia k i, j 

R u m y ,.  . 
L ik ie $

V
Związku Lud.-Narodowego

odbędzie się

w środę, 12 lipca o godz. 8 wiecz.
w  H o te lu  C e n tra ln y m .

Z referatem przyjedzte p. prof. 
Petrycki.

Po w iecu odbędzie się poufne ze­
branie dla członków.

Z a rz a d .

Przyjmują do reperacji 
wyroby koszykarskie 

i krzesła do wyplatania. słodkie ‘

ś liw ki)
(jabkla)

Wielka-ICozia—Domasłów 
Swiba N aw re t.w  
Kępno—Myjotnice 
Torzeniec Wvszanów 
Batanów - Rycntai 
Rychtal—Prószów 
Siemianice—Raków 

Prawo ostatecznego przybicia przy licytacji jednej 
z najwyżej licytujących osób ^przysługuje Przewod­
niczącemu Wydziału Powiatowego.
P rzew od niczący  ‘W ydzia łu  Pow iatow ego.

‘  KASPRZAK.

(
(

)
(gruszki

)
jabłka) 

)
(jabłka)

Masz ból zębów dolegliw y  
T rz a  Ci sm arów  lub o liw y

Idź do kaduków  trzy s ta  
Gdzie m ieszka ów now y D rogerzysta

Co ze Ś ląska się sp ro w ad ził 
A ju ż  setkom dobrze ra d z ił

Ten dostarczy Ci w szystk iego  
M aści w szelk ich  i sadła w ilczego.

Zygmunt KietmiSski
Droaeria pod Górnoślązakiem

KĘPNO.
187Nmiejszein odwołuję

OBELGĘ "““a"’ dozór gminny.
Takowy przepraszam i przyrzekam poprawę. Z po­
wodu tego przeznaczani na rzecz biednycn 2000 nik.

K A R O L  G O T T S C H A L K .
Droszki.

Gospodarsiftii
15 mórg ro li żyw y i.martwy 
inwentarz zaraz na sprze­
daż 881
Idzi Czarnasiak

MIKORZYN.

C y g a r a
poleca f i

l ^ r a n  c i s z e i *  I
Restauracja i l)est}«-^- 
Kępnu, ul. Wawrzyniaka 2,

kora

1
S ■ .-i' I t

Ciężki

W Ó Z
roboczy zaraz na sprze­
daż 888
N o w a k , gospodarz 
SIEMIANICE pow. Kępno.

P IE S
do polowania

i różne ezęśłI snihuthodu
ma na sprzedaż 879
Pietzner, Kępno

ul. Dworcowa.

Dnia 3 lipca br.

Z A G IN Ę Ł Y
w Joance

p ap iery  w o jskow e
na nazwisko

1'rarciszek Tu ina lik  
w Laskach.

Znalazcę uprasza się 
o łaskawe oddanie w eksp. 
N. P. 896

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Sp&ikowa
w  Kępnie.

Ceny umiarkowane. Oosługa 9i

Licytacja.
na wydzierżawienie I morgi żyta

odbędzie się 897
dnia 13 lipca br. o godz. 10 przed poł.
w  L a s k a c h  n a  d w o rc u .

Nowicki, Laski.

LICYTACJA.
W  niedzie lę  dnia 16 bm- o godz. 5  po poł.

odbędzie się 900

wydzierżawienie 
ogrodu owocowego

gminy Jankowy. 
Zarząd gminny.

Mieszkam cd 1 lipca b. r.
w Rynka obok cukierni p. Kupczyka

dawniej Tscbapke 899
F. Galanski d e n t y s t a .

Niniejszem podaje się d o p u b lic /^  /jjjwszeikiE oszaccwania
spadków, działów familijnych,
wykonuję każaego dn’.n od
Biuro znajduje się w Rynku w don111

w podwórzu-
W alezak , sąd o w y  taksato rn^P

FUZJE
jedna o 3 lufach, klbr. 16 
kula 11 mm. (D ryling), 
druga klbr. 16. kula I I  min. 
na sprzedaż. Cena podług 
umowy.

Zgłoszenie do eksp. 
N. P. L. pod nr. 882.

Gospodarstwo
około 30 mórg żywy i tnar- 
w ty inwentarz z powodu 
wyprowadzenia się na 
Górny Śląsk zaraz do w y­
dzierżawienia. 892

Franciszek Kus 
Przybyszew  pow. Kępno.
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